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W ychodzi nak ładem  m la k c r i  trzy  razy na ty d z ień , w  każclen W to re k , C zw artek i S obo tę  zaw sze w  ob ję to ści przynajm niej je d n eg o  a r -  
. P rzedp ła ta  dw um iesięczna za L istopad i G rudzień w ynosi w  T arnow ie  1 Zfr. 50  gr. M, K. —  dla odb iera jących  pocztą  2 '/Ar. W.' K. —  P rz e d -  
im iesięczna dla odb iera jących  Gazetę w  T arnow ie w  b ió rze  re d a k c ji w ynosi 50  p r. M. K. —  Pojedynczo  num eru  sp rzeda ją  sio  w biurze r e 

d a k c j i  po  6 gr. M. K. -— P ren u m ero w ać  m ożna w  T arnow ie  w biu rze  redakey f, w  ttU ejszri k s ięg a rn i, łudzicie w e w szystk ich  u rzęd ach  p o c z to 
w ych. P rzyjm ują  się p ryw atne  odezw y i og łoszen ia  w szelk iego ro d za ju , don iesien ia  lite rack ie , księgarsk ie , p rzem ysłow e i ro ln icze; uw iadom ienia 
tyczące  się sprzeilarzy  i kupna, dzierżaw', poszukiw ania nauczycielów  u rzedn iłow  i l. p.. z a  o p ł a t ą  od  w iersza, za p ierw szy raz - I g r .  a za każdy 
n astęp u jący  po  2 g r. w  M onecie K onw encyjnej.

a w K A D o m E n r c E .
Gazeta Tarnowska pod godłem  « ® s jo « la »  wychodzić będzie nadal od Igo .S ly ę jn iS - lS  19. w tej samej zew nętrznej 

i w ew nętrznej formie jak w ostatnich dwóch m iesiącach trzi razy na tydzień, w każden Y ftorck, ^Czwartek i S obo tę .— P re 
num erata kw artalna od 1. Stycznia 1 8 W . w m iejscu w Tarnowie *fezyni 2 Złr. MK. %Q kr. m iesięczna 50  kr. MK.—  na p row in- 
c.yi z przesyłką pocztową 3 Złr. MK. P renum eraty  odbiera redakeya w Tarnowie i t u t e j s i  księgarnia Milikowskiego, które 
także przez pocztc pod adresem Redakcyi przesyłane być m ogą, gdyż w edług reskryp tu  m inistąryalnegp przesyłki p ren u m e
rat na gazety krajowe żadnej opfacie nie podlegają, Uedakcya uprasza o ircześne nadsyłanie p renum erat tak za przyszły 
kw artał, 'ako też i zaległych za dwa ostatnie miesipe^T: gdyż od lgo,i:Styoznia p. r. gazeta (ym tylko przesyłaną będzie, 

którzy wcześnie z góry należytej,<5 kw artalna złożą.

Grłówne zasady u rządzenia i>ininnogo.
Miedzy innym i przedm iotami szczegółowymi, k tóre sejm 

ustawodawczy załatwić ma, jeSt także urządzenie gminnc*tak 

po miastach, jako i po wsiach. Przedm iot ten ustawodawstwa 
podlega me równie w iekszem  trudnościom , jak  sie na p ier
wszy rzut oka wydaje. Auslrya stała w tej m ierze naw et po
niżej wszystkich państw  niem ieckich; P russy  mają lepsze 
urządzenie gm inne po miastach, Ję c z  nie tak dobre po wsiafoli, 
gdy przeciwnie w Sazonii je s t dobre urządzenie gm inne po 

wsiach, a złe po miastach. Ustawodawczy ■sejm pruski ma 
w tym względzie dwa projektu do rozebrania, jeden  z nich 
wyrobiony je s t prz.ez ministeryuifijMś*d r u g i  przez wydział z 
sześciu deputow anych złożony. W  jednym  i drugim  z tyćh 
projektów  spostrzega się‘ w niektórych w zględach brak g ru n - 
tOWnfrsS, nieufności i żądza przew odniczenia, a przecież- tak 
nad  jednym , jako i nad drugim  projektem  pracowali ludzie 

światli
Niema tu  m iejsca w tem  pism i°, aby rozebrae-lwszjstkie 

zasady, jakie układającym  ustawę u ra d z e n ia  gm innego p ć z e ^ f  
wodniczyć powinny, jednak  dla ważności przedm iotu, nad 
którym deputowani nasi w  krotce naradzać “się b ęd ą  musieli, 
nie od rzeczy będzie przynajm niej kilka uwag z obszerniej
szego j-ękopisrna do uw zględnienia przedłożyjr"1

Podstawą, a naw et w arunkiem  w olnego bytu w kraju, 
jes t rozsądna organizacya ludu w jego związkach tak do ogółu, 
jako fSz do oddzielnych potrzeb jego śc iągających  się.; bo
wiem najwolniejsze ustawy dla kraju w ydane będą n tep rak - 
tycznemi, jeżeli m assa ludu w karby porządku organicznego 
ujętą niebo cizie, i w oddzielnym nieładzie -.pozostanie. Lud do 
składu kraju należący dzieli się na gminy, a te  pow stały 
z pewnej liczby rodzin, k tóre w spólność osiadłości i stosunki 

codziennego życia pod przybraną pew ną nazwą skojarzyły.

Nie idzie wszakże za tćm, aby gm in§ | oddane były pod opie
ko, jakić| nieletnie, lub w ogólej osoby niew łądnę potrzebują. 
Nic niedorzeczniejszego, jak  takie, ograniczenie ""gmin, gdzie 
reprezentanci do kierowania ich intereśśów  obrani, nie tylko 
bezwładni, oraz jakby nieletnie osoby w najdrobniejszych 
naw et odcieniach swych (Małań, uważani są. Majątki gmin 
pod tak scisłym dozorem  ztfstające, z a m ia s t  powiększać, zwy

kle zmniejszały się, a m ią s h ę ^  szczególności zamiast się p o 
dnosić; podupadały.

Udzielnos'ć, czyli wsTechwładziwo narodu, przysłużą tak- 
ż ^ g m in ie  jako pierw otnej jednostce narodu; przysłużą rje j 
przeto władza prawodawczti, sadowa i wykonawcza w tern 
wszyslkićm, co po za obręb gminy niewychodzi. Każdy oby
w atel kraju pow inien do pew nej gminy iifależyó,-i,tylko przez 

te  gminę, do którPj należy staje się obywatelem kraju. W  tym 
samym stosunku, w jakim  zośfaje^jfżłonek gminy do gminy, 
w takim jes t gmina do związku gmin Stanowiących naród,

Życie i czyrrnoin? gminy objawia *sitjS w dwojakim kie
runku, na ffiwnatrz po za swój ob ręb ,-cz jli w sferze kraju , 
i na weWitalrS^c/yW w  samym w łasnym .tylko obrębie. Bodąc 
w  swyóF obrębie-Tidzielną, rządzi się gmina w ewnątrz sama 
przez się, przez obranych swych zastępców, zażądza przeto  
swym majątkiem, rozkłada pomiędzy swych c z ł o n k ó w  cięża
ry krajowe i gminne, wybiera podatki f inne daniny, zajm uje 
sięt dozorem i utrzymaniem swych szkól, gm innych zakładów, 

dróg, i t. d.
W  skutek swej władzy prawodawczej, uchwala gmina 

nietylko Sstaw y dotyczące się  jćj w ew nętrznego działania, 
ale też bierze przez swego deputow anego udział w praw o
dawstwie krajowem . Ustawom krajowym podlega każda gmi
na, jako jednostka całości naród stanowiącej.

Z władzy sądow śj ■ wykonawczej składa gmina własne



sądy pokoju, obićSa z pomiędzy siebie czloulłów sądu pokoju 
i sądu przysięgłych, i czuwa nad w ykonaniem  swych, własnych 
i krajowych ustaw. O soK l niem ogąće mieć udziału w wykona
niu praw  gtoinie jako takiej przysłużających, n iem sgą .-także 

pociągane być do ponoszenia ciężarów gm innych; prawa 
wszakże przyrodne m u sz ą , i dla nich w,, społeczeństw ie być 
zachowane. Lec? niewszyscy członkowie gminy m ogą nlićó 
jednocześnie udział w w ykonaniu praw  gminie przysłużających; 
obierze sobie przeto gmina swych reprezentantów , którTzy 
rade gnńnffą stanowić- będą. W ładza członków  rady gminnej 
trw a przez Cfiis, na jaki jej członkowie obrani zostali; po 
upłynicniu te^o czasu naslępujte' w ybór innych, aljgj też tych 
sam ych 021'onków gminy. N a cżcle\'rady gminnej stoi prezes 

rady, który nie tylko nad wcwnęcjju.ym w radzie porządkiajn, 
ale też nad zafliow anSfii' praw  krajowych ozuwać i oraz 
pidST^lfnikieniPmiędzy radą gm inną i władzami kuąjowcmi 
być^im a, przeto przynależne w ykształcenie posiadać pow i
nien Z tego Względu potrzebuje w ybór prezesa potw ierdze

nia w ładzy rządow ej, które odmówione być niem oże, jeżeli 
obrany prezes przynależne przym ioty posiada. Podobnież 
przysłuSn radzie gńiinnćj p ra w ^ u b ra n ia  H H tzJP U ó w S H S - 
czelników i sam ych członków do zakładów gminnych n a le ^  
żących, a potw ierdzenie tycITzS • rmleżyć t M w  o tyle do 

władzy rządowej, o iTe ustawy krajowe pew ne od nich przy
mioty ze w zględu na dobrO n iro d o w e wymagają. W  razić, 
gdzieby szło ci zmianę substancyi, lub wydatki przychody 
przefftfsźfjc&y^ibowią^ną byłaby rada gm inna zasiągnąć zda
nia cjBJćj gm iny, i do tegoż zasEdśowae -się, w innych zaś 

w ypadkach będzie zdanie gminy głosem  doradczym. Licz
niejsze gminy mogą się pdcfzielie na okręgi z osobnem i 
ftadami, które pod puzewodnietwem  prezes?" rady rgminnćł 
stać i do w sj^ in y ch  obrad przystępyw aę będą. Połączenie 
kilku lub kilkunastu gmin w  feSJji załatw iania wzajemnych 
potrzeb, s tan o w i^ b w ó d , który podobnież jak gmina u siebie, 
rządzi'-się sam we wszystkim , co po za_obręb jego niew y- 

ciiodzi. Powyższe 28sady łatwo dadzą^Jię^ząstósow am  na 
pojfflyńcze obwody, rów nież jak  na polącBSBs obwody, sta
nowiące powiat,i województwo lub gubernie. J. K

Z gazety Neue Zoil przytaczam y w dosło.wnem tłum a
czeniu :

Ostatni list Roberta Bagna.
D roga, dobra, kochana żono! Zegnam  cfę, żegnam  na 

czas, ndzwany wiecznym , który jfedilak nim fiię będzie! .W y
chowaj “TrksźS— teraz tylko twoje dziSci na szlachetnyelm ju- 
dzi, a natenczas swójbmu ojcu nigdy wstydu nic zrobią. —■ 
Nasz szczupły m ajątek sprzedaj ™ pum ocą naszych przyja
ciół. Bóg , dobrzy ludzre przecież w a n r  d o p o m o g ą -\\js z y -  
stko co czuję-1, przecieka w łzy, dlatego jes.zcze raz .żegnam  
cię droga żono! Uważaj nasze dzieci jako drogi; z a p i i ^  któ
rego lichwiarski użytek zrobić musisz, i tak czcij twego wier
nego małżonka.

Zegnam.ącię, 'zlegnam cup*- Tysiąc tysięcy; ostatnich ca
łunów od tw ego Roberta.

W iedeń 9- L istopada 184-8. z rana o godzinie piątej,
O szóstej już żjyć nfgtjbędę.

P. S. Zapom niałem  na pierścienie; wyciskam ci ostatni 
pocałunek  na  piurśćień ślubny Mój pierąęiejj z pieczątką 
przeznaczony na upom inek dla J^s'ia, zegarek dla Ryszarda, 
spinka diam entow a dla Id z i^ łań cu szek  dla Alfreda;

W szystkie inne pamiątki rozdaj w edług twćgo upodo
b an ia—  Przychodzą po mnie.

Z e |3 am  cię!

Tartm u '18. Grudnia. Doniesienia nasze o Janie Do

brzańskim  redaktorze gazety rulfodoiaej w poprzednich num e

rach Zgody umiesżczono niestety aż nadto się sprawdziły. 
Dzisiaj w ieczorem  przywieziono tego nieszczęśliw ego pod 

strażą wojskową do Tarnow a, i osadzano go tutaj na noc 
w areszcie wojskowym czyli tak zwanym stmkhauzie. Mieliś
my sposobność mów ienia 'z nim osob iśc ie / opowiSiny przeto 
cośmy . od njągO sainegoę słyszeli. Jan Dobrzański literat i 
redaktor gazety narodowej,(gfczlonek rady nar. Lwowskiej i 
członek deputacyi w Kwietniu r. b .egłc«um publiczrfego za- 
ufaajia do W iednia do m onafchy w ysłanej, jes t żonaty i oj- 

Wcem m m r y a  nkm otołaj. W  kilka dni po przyjeździe swoim 
dojSLwowSS w drugiej połow i^- zgszłego miegiąca-c gdy sie 
dowiedział, żc go władze rządowe poszukują, stawił sio -sam 
dobrow olnie i natychm iast aresztow any zosiał. Trz-y tygodnie 

"był uwieziony: a przez fen czas, ani mu pow iedziano, za 
co do więzienia w trą c im y  został, ani go też niebadano. Aż 
dopioro po trsfech tJgbdn iS ch , ni ?  tkd ni zowąd oświadczono 

m u, ze jes t w olny, i n a ly S S S B B  w ypuśzezonó go z więzie
nia. Lj!fcz na dzodz"e czekała już stróż n d /n ieg o , " ję ła  go i 
zapr<*Avadziła do kam relarji rek ru tacy jnej.1 Dowiedziawszy sie,

0 co rzecz idzie, oświadczył D obtW ńshi, be je s t szlachcicem,
1 że przeto na mocy praw  istniejących w rekruty  wzięty 
byt® niem o^K" Zostawiono rnu trzy dni czasu1 do wylegity

mowania się. Już na dnlgi dzień złożył D obrzański, logity— 
mąnyą dow odzącą,...żc ojciec jegp  był szlachcicem, jako też 
m ć try k ę ^ h rz tu , dow odzącą/ ż™ on je s t synem  tegoż legity

m ow anego ojca swego. W  m etryce dostrzegły bystrego um y
słu  urzedniki, że ta .rńębyla przez dziekana potw ierdzona, a 
zatem liieuznah  Dobrzańskre^jeTzk w ylegitymowanego. Docho
dzenie zaś, czyli m etryka była autentyczna, lub iiie^, zdaw a
ło sfęrj^ ^ h o w n y m  i- sprawiedjjwyrfi stróżom  praw  zbytecznym 
i niepotrzebnym.-; Uwieziono na pow ró t:-Dobrzańskihg.g, i w 
wieczór tggo sam ego dnia zapisano go bezrzw yk lij nawet 
rewizyi doktorskich  w sze reg  rekrutów  pułku Retsinger. Ani 
z żoną, ani z Jlzm>mi .n iem ógł się pożegnać, bo już- naza
ju trz  o świeip wywieziono rgo. ze Lwowa pod silną strażą 
Wojskową; Wszędzie na stacyach traktow ano go, jak n ie
bezpiecznego jŁbredniarźą, osadzano na noc .po zaplygaw io- 
nąTch wachcgmraoJi i aresztach, w Rzeszowie odebrano naw et 
p ieniądzć, jak ie  m iał przy sobie, a w marSZTUCi-ć. zaostrzono, 
by  pod j tk najsćilrćjsźyiU doferdłft aż do fortecy Jozefsfad 
w  tjfęcJ5c:h oćfitawiony został. ;J a m  Dobrzański nieprzypisuje 
losu s w S o  w yłącznic władzom krajow ym , lew; zapewnia,

to wszystko w inien podziękow ać-jm /n /ó low  polskim : pp. 
PawULoujskieniu, Jabłonowskiemu, Aleksandrowi i  h a z m ię ^ a w i  
Stadnickim , GoUingerowt At Ailmnskfemu, k tóren  jijśtatni w 
roku 1846. m edalem  złotym dekorow any został. Dobrzański 
znosi swój los z wszelką rezygnac ji?— ale żona ale dzieci 
je g o .—  Czemżc oni, czgpiże. on na takie postępow anie za
służyli Ł J e ż e l i  zawinił, tgrtzieź sąd, gdzież w yrok? —  Czyż 
to  ta j f jc lp p ie  konstytucyjne w m onarchii au stryack ie j!?—•

Tarnów i d .  Grudnia. D z is ia j  w ybrało miasto Tarnów 

deputow anego na $ejm  w Kromieryżu. Przy pierwszem  gło
sowaniu podzieliły się głosy pom iędzy obyw. W nguzę, R u- 
tow skiego, Szw ejkow skicgo, Sanguszkę, Dzwonkowskiego i

7»  —



—  ?0  —

Boczkowskiego, a gdy żaden z nich nie otrzym ał potrzebnej 
absolutnej w iększości, przystąpiono cdo drugiego głosowania, 
przy którym  z pomiędzy 58. głosujących obyw. Stanisław W a- 
guza 52 . .głosów otrzym ał, a zatem  absolutną większągćią 
jako deputow any Tarnowski obrany został.

—  W edług  wykazów urzędow ych zachorowało w Tarnowie 

na cholerę, do 18. b. m. 592. -|Bób; z tych wyzdrowiało 124, 
um arło 148, pozostało w kufacyi '120. Od 17. do 18. $9^% 
zachorow ało 15. osób , z których ^ 'A m iaiT y, 4. wyzdrowiały. 
Dotąd najwięcej panow ała cholera na przedm ieściach Gra

bówka i Zabłocie.

K rom ieryż 10. Grudnia. 1’ow szeclm a gazeta n ad o - 
drzańskn- z 14. b. m. donosi, że wczoraj m inister Kraus w 

wydziale, finansowym oświadczył1, " ł  fią .. rachunek kredytu 
80 milionowego już przedw czoraj 20  milionów złr. ni. k. 
z banku narodow ego pożyczył. Jożeli w iadomość ta praw 
dziwa, trudno będżte witłómaczyą; sobie przyrzeczenie Krau
sa, e znaczna cześć3 żądanego kredytu miała być obró.eona 
na spłacenie długu bankowi narodow em u przez fcrzfid w in
nego , kiedy on teraz nieczckając naw et na zgzwolf-nieggej- 
m u, sam owładnie 20  m ilionów , zaciąga nowego długu u te 
goż banku , którefliu cfeeść znaczną dawnego d ługu miał- 
zapła&ić. Pokaże sio podobno, p t )  grzeczny,* pięknie i bez 
ustanku uśiM ęhhający. się m inister dojw olił sobie zażartować 

z sejm u a szczególnie z wydziału  finariso.wego,*^s§;.ńiii zda
niem p. m inistrow i za taki Sam ow ładny , e*yh pow inien cjjłć* 
proces w y toczony^  a sejm  przy najpierwszej sposobności 

pow inien m u swoją nieufność o k a z a l i  zmusi-e> go do w y stą 
pienia z ministerstw a.

Krom ieryż 14. Guudnia ^(posiedzenie sejm u)^ P rezes 

Smolka otw iera posiedzenie. Na' ław ie m in istrów ; j& ad ton , 
Kraus, ThinfehL Smolka  zawiadamia l/.bę^, że ‘wydział finan
sowy względem  prośby m inistra finansów,.o kredyt 80 mi
lionow y roboty swrojo ukończył i uchw ałę w tdj mierze, po
wziął, k .óra do ju tra  w ytłoczoną zostanie. D eputowani C&ika 
Ilam m ernik  i Baiolieżok złożyli swoje .niandą^y poselskie. Dcp 
Fischer pow ołany do p ro w a d z e n i rządu w  wyższej Auslryi 
złożył swój m andat poselski i żegnając zgr,omądzęnie -polecił 
Salzburg  sw oją ojczyznę względom sgjmu. Protem toczyły 
sie d a ls z y  obrady nad statutam i zgrom adzania. Tywsze de

baty w szęły sie nad § 0j>. a mia.nowi8ky-»j\ąd dodatkiem  do 

niego posła Fest.i, aby każdem u posłowi niezupełnie b iegłe
mu w języku niemiecKiin wolno -było mowę swoją w zgro
m adzeniu odcą/lao. Dep. llolcol m ówił w tej mierze- bardzo  
długo-<i n u d n o , ta k 'ż e  kilkakrotnie ąjm siał go prezes wzy
w ać by do reeczt/ przystąpił; robił kilka wniosków odm ien
nych, ale tak n iezasadnyęh^iże  sam zaw stydzony'Cofać .je  

musiał. Poczem  powyższy w niosek dep. Fesh  przez izbę 
przyjęte został. Dalej >słuękano .spraw ozdań wydziału pety?  
cyjnego, między tćmfi iisprcw icdliw ieńić się jejm -Mmile-cupolli 
względem jego  postępow ania W_<dniu..26. Maja, w  którym 
tenże zastrzega się przeoiw wszelkim dążno-soioni jA ąkcy j- 
nem. Dep. Jffiachalski i-B restl żądali, aby praw a zasadnicze 

już W Poniedziałek pod obrady wzięto były. Prezes, oświad
czył? 'ż'a 'ą do tego czasu projekt, komisyi zaledwie bęflzie- 
m ógł być, wytłoczony. Poczem  posiedzenie zam knięte zostało.

Ołomuniec '$£ ,G m d n ia . Książe Karol p rusk i odjechaj 
zląd , a w jiodobnym  zamiarze, to je s t z powinszow aniem  no
w em u icesarzowi przybywać będą zapewne codziennie różni 

z dwoYów europejskich .wysłańcy. Książe Michał rosyjski w  tym 
■tygodniu tu  oczekiwany.

Berno. W edlifg; raportu  kom endanta M oraw sko-Szlą- 
skiej gwardyi narodow ej wynosi liczba gw ardzistów w 19. 

mniejszych,gąninaeh tej prow incyi, (nie licząc do tych g m m n a j- 
znaczniejszgcli m iast, jako to : B em a, Cieszyna, Opawy i t. d.) 
5 ,965. .głów. Tylko trzy z tych 19. gmin niezupełnie um un
durow ane i  uzbrojone^ R eszta nielylko najzupełniej uzbrojo
na i um undurow ana; ale naw et we wsżytkicli obrotach dokład
nie wyćwiczona, utrzym uje w yłącznie porządek i czuwa nad 

publicztiein bezpieczeństw em  w f j ® h  stacyach. A nasza Ga- 
licy i, która w proporcyi do ludności przynajm niej 60 ,000. 
gwardyi liozyć pow inna, niem a j? j podobno nigdzie prócz 600. 
w Tarnow ie, a z tych ledwie po łow a um undurow ana, a nie 
wiellłtj jak piąyt nie najlepiej uzw ojona* Toż to jes t
rmuno^ćjnuszyslkięh, n arodpwąpęi ?..4.

W iedeń 15. Grudnia (z koresp.) Dzisiaj rozstrzelany 
będzie szęjogów y Mazulo z pułku Ccccopiero za udział czyń

my w pow staniu _.październiko'wem; za4.„Sz.ęrogowy Krziwan 
z batalionu strzelców dzisiaj lfo^-śzubicnicę skazany został za 
zabójstwo ria swym przełożonym  podoficerze popełnione. 
M inistgnum sp.caw w ew nętrznych wydało, rozporządzenie, aby 
p rogram 'iiim isleryalny  wszystkim urzędnikom  w drodze urzę
dowej był komunikowany z Lem poleceniem , by się każden 
urzędnik w swych czySMWBfiff do niego jak najzupełniej 
stósow alJPgSyż przeciwnie działający- z posad swych bez 

pensyi i h6z wszelkiego w-y^iądgrodzema usuniępi zostaną. 
Z polecenia jen. W indisęjigra.ec zatknięto dzisiaj na  wieży 

-ś-go' hzrzepuua now ą chorągiew  cza rn o -ió tią , co m ieszkań
c ó w  tutejszych niem ało oburza. Od kilku dni przetlSiebiorą 
bardżo Iicjyre aresztow ania -w okolicach W iednia ,._szezególni'ć? 
robią-! polowanie Tąa akadem ików , którzy sięiltam  dotąd prze
chowywali

Dnia IS.dGrudnia. Od kilku dni gm ach bankow y oble
gany f&st od rannego brzasku prźcz,'tysiące ludzi chcących 
zmieniać banknoty rta sreb ro , którego brak  coraz więcej 

czuć sięW ajęjrrr
~ ~  ~ ™  ’ , 4 l

Wiedeń '1 4 . Grudnia. Poylział Galicyi na dwie? części 
adinintstrayjućj polską i ru s k ą i  uważać można zo zdecydo
w any, rów nie, jak zniesienie znanego pod nazwą «T here- 
sianum» jfeakładu wychowania dla szlachty. W  lirom ioryżu 

.zawiązało się niem iecko -  ans Iryaekie stow arzyszenie^m ające 
na jf.nlu strzęjscni.t) praw  A ustrę-N iem ców  przeciwko w dzie
raniu sie innych n a r o d ^ u ś t i ;  obstając, przy utrzym aniu w 
całości dziedziczni j m onarchii austryackiój na zasadabh lu 
dowych, dąży ono ró w n ie ż -do utrzym ania pom yślnego związku 
Austryi jako całości z Njjjmgarm Ministej-yum zatrudnia się 
obecoie-pro jek tem  do tym czasowego praw a gm innego.

W iedeń 14. Grudnia. W ieczorna gazeta W iedeńska 
za-mjfiszeża oświadczenie jenera ła  R ćtsey , zadające fałsz n ie
którym  dziennikom,- reakcyjnym , k tóre głosiły , jakoby tenże 

.j.etferał w  czasie swego uwięzienia w auli od akadem ików 
nieludzkiego z nim  obejścia si(T był doznał; (przeciwnie za



—  s o

pewnia 0 1 1 , że młodzież obchodziła się i  niifll ciąglpSjak 
najgrzeczniej i z tym uszanow aniem , jakićgo starsi od m ło
dzieży dom agać się; mają prawo. —  Ta sam a gazeta p ro s
tuje obiegające wieści, jakoby p. M essenliauzer bardzo 
znaczny m ajątek m iał pozostaw ić; albowiem pokazało się, ie- 
po tym nieszczęśliwym prócz kilku książek i jego własnej 
p racy m anuskryptów  nie w ieećj, jak 200  złr pozostało.

t t  r j f r y .  Pesz/ 42. Grudnia. Dnia 2G. L istopada od
było się uroczyste pośw iecenie chorągw i legionu polskiego 
na placu muzeum narodow ego o go d z in ie . 12ej z południa. 
Czterysta dzielnej m łodzieży polskiej nadeszło o godzinie I 1. 
z Budzynia w m undurach narodow ych (b ia łif kurtki z am aran
towymi w yłogam i, czapki krakowskie) i sztandarem  polskim 
naczele. Na m oście przyjął ich korpus artyleryi tutaj garn i- 
zujący z dźwiękami m arszu R akoczego, a nader licznie ze

brana publiczność z głośnem i i serdecznem i okrzykami. W kró t
ce przed godzina 12. przybyła ■ chrzestna matka sztandaru 
pani Ruttkay (siostra prezydent^): w towarzystwie pani Merej 
i czcigodnej matki K ossutha. Po zwykłych" Ceremoniach woj
skowych i nieskończonych okrzykach ludu , pobłogosław ił 
chorągiew  wielebny pleban m iasta, Sam uel, poczem pani 
Ruttkay wbijając pierwszy gwóźdź w  chorągiew , rzekła: W  im ie
n iu  szlachetnego narodu polskiego! Drugi gwóźdź wbiła m at

ka K ossutha mówiąc''.'- Wolność i braterstwo niech będzie m ię
dzy Polską i W ęgram i w zwycięzlwie i  przy  śm ierci! Samuel 
m iał ożywiającą m owę do ludu. W ysocki przem ów ił do sw o

ich po po lsku , poczem  korpus ten  do Budzyniu powrócił. 
Nazajutrz dm r 27. Listopada wyruszyli na linią bojową do 
Aradu.

Simonicz oszańcow ał się w" Sennitz, gdzie może Zimę 
przepędzi, codziennie  ubywa mu po parę ludzi. 19. Listo
pada złapano mu 9. ludzi z pułku H ochenek, 20. I  istopada 
trzynastu, którzy natychm iast do w ęgierskiego w ojska przy
stają.

Jenera ł Bem mianowany naczelnym wodzem armii w ę
gierskiej w  Siedm iogrodzie, odjechał na m iejsce swego prze
znaczenia d. 2. Gruania.

Jen era ł Perczel, dowodzący arm ią w ęgierską koło gra
nicy styryjskiej stoczył z Austryakami w ostatnich dniach Li
stopada pom yślną potyczkę, w której 4. działa zagwoździł, 
a dwa uprowadził.

Armia głów na pod dowództwem jenerała  Gorgei stoi 
ciągle pod P reszburgiem , liczy teraz 60 ,000  ludzi i codzien
nie do niej posiłki przybywają.

Jen e ra ł Szlik w szedł 10. do Preszowa. Oporu nie znaj
duje nigdzie dotychczas, ponieważ W ęgry  cofają się aż do 
Koszyc, gdzie w alną bitwę stoczyć z nim  zamyślają. P u ł
kow nik Pulsky, który  w Koszycach dowodzi ma 8 ,000  woj
ska i przeszło 14 ,000  pospolitego ruszenia. 0  skutKu bitwy 
nie omieszkam wam donieść.

Od granicy węgierskiej dnia 12. Grudnia. Jeżeli wierzyć 
można gazecie wrocławskiej z której w iadom ość tę czerpamy, 
Rosyanle wkroczyli do Siedmiogrodu i  zajęli Kronstadl, jedno 
z najważniejszych m iast i tw ierdzę ważną będącą na drodze 
do W ołoszczyzny. Naprzód w szedł kapitan z kom panią sa
perów , a potem  3 bataliony piechoty, dywizya Kozakowi 18 
dział. Zaślepienie Austryi już tylokrotnie ukrane i tym r a 

z e m  nie c z u j l  niebezpieczeństw a jakie w ypłynąć dla niej m o- 
że z  zajęcia jakiejkolwiek pozyc ■ na W ęgrzech przez Moskal..

hrunkfurt nad Menem. 10. Grudma. /  w iarogodnego 
zapewniają źródła p is z e 1 nowa pruska gazeta iż na w czoraj- 
szem posiedzeniu wydziału ustawodawczego postanowiono 2 9 
głosami przeciw  1 w nieść na Zgrom adzenie aby koronę- ce
sarstw a Niemieckiego ofiarować krolowi pruskiem u.

Berlin 13 Grudiua. Rząd tutejszy m iał znowu otrzy
mać drogą telegraficzną zapew nienia, iż wybór Ludwika iNa- 
poleona n:6 Prezvdenta, eóraz większej nabiera pewności. 

Mówią przecież, że rzad tutejszy, jak  niem niej austryacki 
skrycie popierał stronnictw o boiiapartystów , licząę na to , iż 
takowe do m onarchii m usi zdążacS? Listy z Paryża, od osób 
dobrze świadom ych rzeczy, każą się tam w krótce spodzie

wać pow stania socyalistów, do ezogo w ybór B onaparlego 
miałby dać łatw ą sposobność. Już dzisiaj oczekiwano tu z 
F rankfurtu  G agerna, przybyć mającego z ofiarowaniem ce

sarskiej korony królowi Pruskiem u.

P a ry i 44. Gmidnia. Z 452L4ysięcy wyborców paryz- 

kiclS przeszło 1 0 0 ,0 0 0  zaniedbało zgłosić się po kartki wy
borcze. Podają na 2 0 0  lysidcy liczbę w yborców , którzy 
złożyli dziś swoje v o t a  w sekcyach Paryża i jego okręgu. 

Statystycy opinii publicznej, którzy się uważają za najbicglej- 
sżych w sztuce; dzielą v o t a  dotąd złożone w ten sposób:

Ludwik Bonaparte 1 0 0 ,0 0 0 , Cavaignac 4 0 ,0 0 0 , L ed ru -R o l- 
lin ga0 ,0 0 0 , Raspail 2 5 ,0 0 0 , Lam artine, Cabet i ini. i  5 000 . 
Zapewniają, że trzy pułki glosow ały praw ie jegnom yślnie za 

C a\aignakiem ; bank, gełda, kupcy i fabrykanci także jem u 
v o t a  swe dali; z drugiej strony wszyscy robotnicy przed
mieść i okręgu głosowali przeciwko jenerałow i; w połowie 

za Ludwikiem  B onaparte , w drugiej za Raspailem  i L ed ru - 
Rollinem.

N iektóre dzienniki podają r e z u l t a t  votum dokonanego 
w dniu 6. Grudnia na flotylli która nzaju trz  odbiła z portu  
Marsylii.

Ludwik Napoleon otrzym ał głosów  1 ,064 , Cavaignac 
9 1 4 ,reszta była rozdzielona między Lam artinem  i L ed ru - 
Rollinem.

P a ry i 12 Grudnia. Paryż dziś spokojny. Czas bardzo 
brzydki przeszkadza zbiegowiskom. Około godz. 4. mówio
no , że w 11. dzielnicach Paryża jen  Cavaignac uzyskał 
6 2 ,0 0 0  głosów , a Ludwik Bopaparte 1 2 0 ,0 0 0 . Do god. 7. 
w ieczór, wypada, głosowania na prow incyi podają 2 9 6 ,6 5 2  
głosy za B onapartem , 109 ,456  za Cavaignakiem. Zapewnia
ją  że jeśli Ludwik Bonaparte zostanie p rezydentem , zamia
nuje p. G arnier Pages w iceprezydentem  RzplLej.’-  ;

Dzienniki francuzkie z d. 14. b. m. następujące poda
ją wypadki elekcyi, znane do tego dnia w Paryżu:

Ludwik Bonaparte 1 ,597,595 głosów.
Jen e ra ł Cavaignac 430 ,529 .

Hiszpania. Madryt 2. Gruama. Siły Kabrery 
wzmagają się. Organizacya arm ii jego  codziennie się pole
psza. K waterę głów ną zajął w Vidra. Tymi dniam i pobił 
zupełnie korpus wojsk królowej pod dowództwem jen era .ła  
M ataro, a naw et gubernatora pojm ał w niewolę. Odkryto 
spisek, mający na celu oddanie m iasta Olst K abrerze. —

Redaktor odpowiedzialny i  nakładca,
lwu roi Wilczyńslii.

W TARNOWIE, drukiem Rudolfa Minka dzierżawcy drukarni wdowy Karnstaedt.


